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„ K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W arszawa, dnia  17 października, Nayjsśniey- 
szy Cesarz i Król, Pan nasz miłościwi, wyjechał 
dnia dzisiayszego z tey stolicy, udając się w  d ro ­
gę gościńcem piotrkowskim. Tow arzyszą Mu bło­
gosławieństwa i życzenia mieszkańców W arsza­
wy i całego królestwa, oczekując drogisy chwili, 
kiedy znowu będą mogli cieszyć się mewymó- 
wnern szczęściem oglądania łaskawego Monarchy.

Jego Królewicowska M  ść Xiążę następca t ro ­
nu niderlandzkiego, tak ie  dziś wyjedzie.

W c zo ra y ,  dnia 16 b. m. był świetny bal u 
J W .  Stanisława Hrabi Potockiego , prezesa S na- 
tu , k tóry  N. Pan w towarzyst *-,e N. Królewica 
niderlandzkiego obecnością swoją zaszczyc ę ra ­
czył.

W arszaw a , dnia 20 października. Je .0  Kró- 
lewicowsHa M ość'X iążę O ra n ii , następca tropu  
niderlandzkiego, przed wyjazdem swoim z t»y sto­
licy, zwiedził duia 17 b m, w pałacu komrmssyi 
rządowey woyny b óra wojenne. Przyjął X;ąźę~ 
cia Jmci i oprowadzał J W .  Jenerał dywizyi Hauke, 
zastępca ministra woVny, okazując mu wszystkie 
szczegóły służby tak w bióraeh, jako i w innych 
zakładach tam ie  będących. W  litografii wyci­
śnięto w obecności J. Królewicowskiey Mości na­
pisane przez Niego n a p rę d c e  m stępu iące . w yra­
zy francuzkie : Je ̂ desire de voir de plus en plus 
reprendre a l d  Pelogne la nationalite, qui est un 
l ie n  si precieux pour les Nations, Porządek i 
czystość wszędzie panujące, zwróciwszy uwagę 
Xiąź:cia, zjednały tym zakładom naywiększe Je­
go pochwały.

W  tych dniach wyjechali z tey  stolicy : H ra ­
bia Capodistrias , Cesarsko - Rossyyski Sekretarz 
stanu do spraw zsgraniesuych; Baron Lebzeltern,

. Cesarsko Austryacki poseł przy  dworze peters­
burskim i Hrabia de la F erronais , króle wsko- 
francuzki poseł przy tymże dworze.

Woyska po skończonych jes.ennych ćwicze­
niach i obrotach, wracają teraz  na zwykłe leże 
zimowe.

S e y m  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o .

Posiedzenie dnia 9 października.
S e n a t .

Dwa projekta, przyjęte już w izbie poselskiey, 
wniesione dzis były do Senatu. Projekt pierwszy 
o moratorium ', wnosił J W .  Radca Stanu Kalinow­
ski, drugi o odstąpieniu własności pry watney z po­
wodu użyteczności publiczne?, wprowadzał J W . 
Radca Stanu Netrebski. Oba te projekta, p ierw ­

szy większością głosow. drugi jednomyślnie," przy­
jęte i do sanicy. N. Pana odniesione zostały.

I z b a  p o s e l s k a .
Izba poselska trudniła się ns dzisieyszem no« 

siedzeniu projektem zm ian  w Statucie organicz­
nym  o Senacie/, przyjętym w Senacie na posieJ 
dzeniu dnia 7 października, jak a.ę o tern da- 
wniey doniosło.

Proiekt rzectótjy  wprowadzał J  W . Radna S ta­
nu Koźmian,, wyrażając w głosie swoim; iż 10- 
sownie do ducha artykułu i 65 ustawy konsty- 
tucyyuey , ma zaszczyt przedstawić tm an . , do 
Statu tu  organicznego 0 Senacie. W  dalszym cią­
gu przełożył mówca tr: ść i potrzebę tego pr >- 
jektu j k następuie : Gdy po nadanm konstvtucyi 
przez N. Pana nadany był t-kże Statut orgam- 
czny o Senaciey uczuł w nim Senat niektóre nie­
dogodność, tak  z powodu, ic  zbyt Lcznw nazna­
czał kom ple t a , jako też i ztąd, źe naznaczona 
kolty  do sądu naywyższey inStancyi była zaw o­
dną i hczne atrybucye polityczne *Senatu opu­
szczone zostały. Z tego powodu uczynił b, l Se-, 
n&t przedstawienie N. Panu, a łaskawy M onar­
cha 'polecił  był w tym względzie poprawę R i -  
dzie Stanu, i już przygotowany projekt miał bydź 
na zeszłym Seym.e wniesiony, gdy brak ozasu 
temu przeszkodził. Projekt ten  w ciągu tych  lat, 
dodał mówca rady stanu, podług now ych spo­
strzeżeń był poprawiony, pódług uwag kommis- 
syy seymowych został te raz  sprostowany i więk­
szością głosow w Senacie przyjęty. Dla okaza­
nia powodu zmian i korzyści popraw w  obeenvm 
projekcie zaprowadzonych, porównywał J W . Rad­
ca Stanu, S tatut diwnieyszy z nowo projektowa­
nym. W  końcu mowy swejey ożnaymtł jesicze, 
i e  wielu c/łonków kommissyi przy ro z trząsm m  
projektu w  Radzie Stanu oświadczyło się prze- 

owi 47 projektu (*), uważając go za

) sir ty  kul ten 4 7 projektu, jako stanowiący  
istotny przedm iot różności zdań  izby i  dys- 
ku ssy t, tudzież ja ko  m a/ący wpływ bezpo­
średni na zdanie ostateczne reprezentantów , 
udzielamy czytelnikom  naszym . Słowa je g ą  
sai następujące:

„ K&óf lub Namiestnik jego, odsyła przez 
„w ezw an ie  do Sena tu ,  na ręce prezesa 
„ tegoż Senatu zaskarżenia o zbrodnie s ta- 
„ nu, przeciwko jakimbądź osobom , tu- 
„ dzież o przestępstwo w urzędzie, sena- 
„ torów, ministrów, naczelników wydzia- 
„ łów rządow ych, osób szczegóhńey węe



przeciwny artykułowi 116 ustawy konstytucyy- 
ney, tudzież uważało artykuł i 57 Statu tu  orga­
nicznego o reprezentancyi narcdowey za niesto­
s o w n i e  umieszczony w projekcie ' o b o k  artykułu 
u 6  ustawy konstytucyyney. Na te zarzuty mów­
ca Rady Stanu stosowną czynił odpowiedź.

Następnie wniesiony projekt odczytany był 
przez J W .  Sekretarza seymowego; poczem przy­
stąpiono do jego roibioru.

Po odczytaniu projektu dany miał sobie głos 
J W . Dembowski, poseł kazimierski, dla w jnu rze r  
nia zdania kommissyi do praw organicznych i ad­
m inistracyjnych ; oświadczył, że większa część 
członków kommissyi uznała projekt za zasługu­
jący na przyjęcie, bo zostawuje prerogatywy izby 
pośelskiey nienaruszone , i zapewnia ważne ko­
rzyści z organizaeyi Senatu, mianowicie przez u- 
susvanie od obowiązków członka Senatu, powoła­
nego do urzędowania adminijstracyynego, odpo­
wiedzialności w sądzie seymowym uległego. A r ­
tykuł 47 okazał bydź zgodnym z konstytucyą, 
dla tego radząc przyjęcie projektu wnosił o proś­
bę do N. Pana o to , aby S ta tu t  o rep rezen tac j i  
był wniesiony na przyszłym Seymie.

J W .  Oebschelwitz, poseł krakowski, oświad­
czył się z rzędu nieprzeciwny eh projektowi; mówił, 
że ten projekt jest łatwy do obj. oia, nieobojętny, 
prosty, korzystny dia dobra pufcl ćzneg© i opsrty  
na konst. ; mówił, że art. 116 konst, zgodny jest 
% art. i 5y Statutu organicznego ońf p rezen tac ji  na­
rodowcy ; ale; cii d a ł , że w ko n s ty tu c ji  na tex t  
francuski iako oryginalny wzgląd mieć należy.

J W .  Słubicki, poseł brzeski, twierdził, że pier­
wszym obowiązkiem reprezentan tów  jest starać 
się o u talonie km sty  tu c y i ; uznał projekt wnie­
siony za całkowicie odpowiadający zamiarowi, o- 
pri cz art . 47, który przeciwny jest swobodom 
izby. Rozbierając ten proiekt, . świadczył, iż gdy 
W skutku tego artykułu skarga na urzędników 
prtechodzić ma przez Senat, to nigdy skutku nie 
weźmie, i był przeciw projektów}.

J  W . Kozłowski , deputo wany z miasta Płocka, 
rozebrał naprzód artykuł 116 k o n s ty tu c j i ,  oka­
zał, że w nim zawarte są' t rz y  przypadki zaskar- 
żeń do Senatu urzędników, przez Króla  , przez 
Namiestnika i przez izbę poselską; mówił, że p ro ­
jekt opisał drogę dla dwóch pierwszych przy­
padków zaskarżenia, a o trzecim nic nie wspom­
niał; nznał art. 47 za zły , pośrednictwo Rady 
Stanu w zaskarżeniach za szkodliwe, i był przeciw 
projektowi. 'J

J W . Łubieński, poseł Chełmski, dowodził pra- 
wności postępowania przepisanego art .  4 7 pro­
jektu tern, że się wspiera 'na art. 1Ó7 Statutu 
o rg-» który jest obowiązujący i Cytowany bydź 
może, a tern bardziey, że nowy projekt o repre- 
zentacyi narodowcy wniesiony n ie \ został. Do­
wodząc daley moey obowiązującey Statutów o r­
ganicznych, "oznajmił, że te wydane w rozw inię­
ciu ustawy konstytucyyney razem z ma prawie 
ogłoszone były i matą moc prawa. Uznał więc 
dyskussyą nad art. 157 Statutu org. za niestoso­
wną, i był za projektem.

J W .  Niemojewski, poseł Wieluński, wyrzekł,

j, zwanych do zasiadania w Radzie Stanu, 
„  jaketeż radców stanu, sędziów naywyż- 
„szego  trybunału i referendarzy , a to 

, „  w przypadkacu i na mocy art. 116 kon- 
3f stvtucvi, a stosownie do brzmienia art.

I n  1 ̂ 7 S tatutu organioznego o represen-
1 „  tftcyi n a ro d o w e j/7

że art. 116 kons ty tuc ji  oddał wykraczających 
ministrów pod Sąd Senatu na zaskarżenie izby 
poselskiej, ale art .  47 projektu obalił tę zasadę 
konsty tucji .  Co do sta tu tów U’,nał , że te nie 
mają mocy konsty tucji ,  bo są esasowe i zmie­
nione by«łź mogą: zatem w przepisie art . 47 pro­
jektu wzgląd na nie niesłusznie jest miany : bo 
zagradza tylko wolności izby poselskiej przesy­
łania bezpośrednio przestępnych urzędników pod 
Sąd Senatu.

J W .  Dembowski, poseł Kazim ierski, odpo­
wiadając na zdanie powyższe, uzna ł,  że w za­
skarżeniu pośrednictwo Panującego jest istotnie 
potrzebne; a pośrednictwo Rady Stanu nio nie 
szkodzi, bo zaskarżenie publicznie czynione nie 
może się zataić, i pośrednictwo to znaczy tylko 
moc służącą Radzie przesyłania zaskarżeń P anu ­
jącemu bez dalszych nad niemi uwag.

J W .  K rysiński, deputowany cyrk. V, M. S. 
W arszaw y, dowodził, że art .  47 nie jest przeciwny 
konsty tucji;  rozbierał w tey  mierze art . 116 na­
stawy konstytueyytfey, dodając, że w nim rozróżnić 
trzeba odesłanie, k tóre  zawsze służy Panującemu, 
i zaskarżenie służące jedynie izbie. Uznał, ze art . 
S ta tu tu  organicznego 157 ścieśnia wprawdzie 
konstytucyą, ale teraz jest prawem. Mówił nako- 
niec, że w tym projekcie znayduje zaród sądów 
przysięgłych, że dla tey  samey przyczyny pro­
jekt przyjęcia jest godny.

J W .  Okołowicz, pósfł Szadkowski, uznał a r ­
tykuł 47 za przeciw ny, art. 4 y konstytueyi. T e ­
goż zdania był J W .  Szołow ski, poseł łęczycki, 
dodając, że wdzięczność i dz ęki otaczać powin­
ny tron  N. Pana a n;e skargi.

Zabrał glos J W .  Radca Stanu Plater, oznay- 
mująo , że teorya rządu rep rezen tacy jnego , o któ- 
rey  kilku reprezentantów wspomniało, nie nale­
ży do dyskussyi, a odpowiadając na zarzuty czy­
nione art. 47, usprawiedliw-iał pośrednictwo w  o- 
skarżeniu panującego i  rady  stanu, k tóre  co do 
ostatniey ma bydź uważane za przedstawienie.

J W . Potocki, poseł warszawski, dowodził do­
kładności art .  47 textem francuzkim art . 116 
konstytueyi, dodając, źe zmiana art . 167 S ta tu ­
tu  organicznego może tylko bydź przedmiotem 
petycyi do tronu.

J W . N iem ojew ski, poseł kaliski, oznaymił na­
przód, że nic nie wie o zdaniu koęnmissyi orga­
n iczne j,  którey jest członkiem, s które J W .  D em ­
bowski ogłosił w zdaniu swojem; był przeciwny 
J W W .  Dembowskiemu, Krysińskiem u i Łubień­
skiemu.

J W .  Chodkiew icz , deputowany sandomierski, 
okazał zalety projektu zawarte w a r t .  6 stano­
wiącym, że prezes Senatu żadnego urzędu admi­
nistracyjnego uległego odpowiedzialności sądowi 
seymowemu piastować nie powinien, art. 7 za­
braniający urzędnikom administracyjnym  uległym 
sądowi seymowemu sprawowania obowiązkow Se­
natora i inne; usnął art. i p  przeciwny art. 3 52 
konstytueyi. Prawość art .  4 y okazał i był za 
projektem.

J W . Komorowski, poseł kielecki, porównywa- 
jąc dawny S ta tu t z nowo projektowanym, osta­
tniego okazał zalety.

J W .  X. Ł ącki, deputowany kielecki, mówił, 
że art .  157 S ta tu tu  organicznego potrąca zaskar­
żenie na artykule  116 konstytueyi oparte w la­
b irynt bez końca.

J W .  W iśn ie w sk i , poseł kslwaryyski, wyznał, 
że nie przekonał się o użyteczności projektu; że 
organ izac ja  z niego wynikła jest na pozer dobra,
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a duch dąży do osłabienia prerogatyw iżby po­
selskiey.

JW . Z ochowski, deputowany koniecki, bronił 
swobody narodu przez art 4 7  nadwerężoney, i 
odwołał się do JW . Okołowicza.

J W . Ostrowski, poseł zgierski, był takie prze­
ciwny art. 47, JW  W . 'Skarżyński , deputowany 
pułtuski, Szymczykiewiczjposel lelowski, Karszni- 
cki, poseł ostrzeszowski, Bronikowski, poseł ko­
niński, Walchnowski, poseł szydłowski, Kaczkow­
ski, deputowany wieluński, Stawowski, poseł wart- 
ski, Marskowski, poseł łukowski, i Biernacki, de­
putowany wieluński.

Brond| artykułu 4y projektu, prócz wyiey 
wspomnionych, J W W .  Krasiński, poseł przasny­
ski, Grabowski, poseł węgrowski, Wysocki, depu­
towany mławski, Faltz, deputowany kaliski, Bo- 
zniecki, poseł siennicki, X. Wierzbowski, deputo­
wany płocki, i Linde, deputowany cyrkułu III, 
M. S. Warszawy, który uczynił nadto uwagę, że 
w artykule 4 7  projektu obok artykułu 116 i ar­
tykuł 82 konstytucyi oddający pod sąd człon­
ków kornmissyy rządowych, powinien bydź za­
cytowany.

Z grona rady stanu objaśniali artykuł ńy pro­
jektu i zbijali inne czynione mu zarzuty JW . 
Radca Stanu Plater, JW . Referendarz Grabow­
ski, a mianowicie głosem pełnym wymowy i grun- 
towności dowodów JW . Minister spraw wewnę­
trznych Mostowski.

Kilkukrotnie pray mawiali się nadto J W W . 
Dembowski , Krysiński , Łubieński, Chodkiewicz, 
Szołowski, Bon.łw. Niemojewski, Wincenty N ie- 
mojewski i inni, twierdzenia swoje popierając.

Zamknął rozbior nad projektem głos z upo­
dobaniem kilkukrotnie na tey sessyi słyszany J W.. 
Radcy Stanu Platera. Zbierając w nim mówca 
przedmioty dyskussyi, oznaymił, że te tyczyły się 
szczególmey art. 4 7  projektu , a to pod trzema 
względami: 1) że się sprzeciwia art. 11Ó konsty­
tucyi ; 2) że prerogatywy izby poselskiey nad­
weręża; 3) że zasłania od odpowiedzialności wyż­
szych urzędników administracyjnych. Rozbior 
szczegółowy tych punktów i zbijanie czynionych 
im zarzutów, było dalszą mowy jego osnową.

Przystąpiono do krfeskowania, i okazało się 
W k ońcu : że projekt zmian w Statucie organicz­
nym o Senacie , większością kresek 61 przeciw­
ko 53 został usuniętym. Sessya dzisieysza za­
częła się o godzinie lotey zrana, a skończyła się 
po godzinie 7mey wieczorem. Posiedzenie do 
dnia następnego było odłożone. ,

Posiedzenie dnia  10 października.
I z b a  P o s e l s k a .

Po ukończeniu narad nad projektami d» pra­
wa wnoszonemi przez Radę Stanu, stosownie do 
przepisów art. i 54 Statutu organicznego, trudni­
ła się dzisiay izba poselska zdaniem sprawy nad 
raportem rady stanu.

Dla oznajmienia izbie o czynności kommissyi 
przy układzie zdania nad w y ie y  wymienionym 
raportem, udzielił JW . Marszałek głos JW . Go­
dlewskiemu, posłowi maryampolskiemu. Ten w za­
branym głosie w yraził, że kommissye seymowe 
przynoszą izbie poselskiey pracę swoję ułożoną 
w  porządku samegoż rąpportu ; oznaymił daley, 
że szczególne kommiBsye pracowały z osobna nad 
ułożeniem zdań swoich, które wniesione potem 
na ogólne zgromadzenie kommissyi posłużyły do 
ułożenia z tego jednozgodnego zdania kommissyi.

Zdanie to kommissyi'odczytane było izbie jak 
następuje :

JW . Niemojewski, poseł kaliski, odczytał zda­
nie nad wstępem rapportu, nad wydziałem wy­
znań religiynych i oświecenia publicznego, i wol­
nością druku. , /

JW . Kozłowski, deputowany z miasta Płocka, 
zdanie nad wydziałem sprawiedliwości.

JW . K rysiński, deputowany cyr. V, M. St. 
Warszawy, uwagi nad wydziałem spraw wewnę­
trznych i policyi aż do szarwarkcw.

JW . Chodkiewicz, deputowany sandomierski, 
dalsze zdanie aż do górnictwa.

JW . Niemojewski, poseł kaliski aż do wydzia­
łu woyny.

J W  Niemojewski, poseł wieluński, aż do od­
działu o wydatkach,

JW . Godlewski, poseł maryampolski oświad­
czył myśli kommissyi co do oddziału o wydat­
kach aź do kapitalpw wiedeńskich.

W  dalszym ciągu czytania wymęczył go J W ,  
Chodkiewicz. Zakończenie zaś ogólne czytał zno­
wu J W .  Poseł maryampolski; poczem złożył cał­
kowitą pracę kommissyi u laski marszałkowskiey.

JW . Marszałek,stosując się do przepisów Statu­
tu  organicznego, przedstawił następnie izbie adres, 
przez któryby zdanie izby poselskiey o rappor- 
cie rady stanu, oddane bydź miało N. Panu, oraz 
wynurzone były najczulsze życzenia reprezen­
tantów przy kończącym się zawodzie ich pracy. 
Przedstawiony adres odczytał izbie Sekretarz.

JW . N iem ojewski, poseł wieluński, był tego 
zdania , że izba poselska z grona swego wyzna­
czyć powinna do napisania adressu członkoW szcze­
gólnych, ktOrychby za godnych tłumaczów uczuć 
swoich uznała.

J W  .Dembowski, poseł kazimierski, zwrócił u- 
wagę posła wieluńskiego na Statut organiczny, któ­
ry przepisuje, że na wniosek prezesa iub m ar­
szałka izba uchwala adres, że zatem adres przed­
stawiany przez Marszałka jest na mocy prawa, i 
że izba mocna jest przyjąć go lub odrzucić.

JW . Marszałek wyraził następnie, ie  artykuł 
i 54 Statutu organicznego me ustanawia dyskus­
syi co do uwag nad rapportem Rady Stanu prze* 
kommissye seymowe ułożonych, bo naturalną jest 
rzeczą, źe izba poselska, wybierając z grona swe­
go członków do zasiadania W tychże kommissyacb, 
już ich szczególnem obdarzyła zaufaniem. Atoli 
artykuł tenże sam, dodał, przepisuje marszałko­
wi przedstawienie izb'e przy kończących się o- 
bradach stosownego adressu do N. Pana. Aby’zaś 
dać lepiey poznać w jakim duchu przedstawiony 
izbie adres był napisanym , zasady jego szczegó­
łowo rozbierał.

Na żądanie izby Sekretarz seymowy raz je­
szcze rzeczony adres odczytał, który następnie 
izba jednomyślnie przyjęła.

Idąo daley JW . Marszałek, wyznaczył z gro-i 
na izby członków deputacyi do odniesienia do tro-i 
nu N. Panu uchwalonego przez izbę adressu wraz 
ź uwagami nad rapportem Rady stanu. Wybrać 
nemi zostali J W W . Wielogłowski, poseł jędrze­
jowski, Skórkowski, poseł opoczyński, Bronikow­
ski., poseł koniński, Łubieński poseł chełmski, Po­
tocki poseł warszawski, Augustowski, poseł dąbrow­
ski, Cieszkowski , poseł siedlecki, Faltz, deputo­
wany kaliski, W ysocki, deputowany mławski i 
Hangiel, deputowany cyrk. I, M. S. W arszawy .

Sessya dnia dzisieyszego równie jak wcsoray- 
sza trwała od godziny 10 ranney do 7 wieczorem.

Posiedzenie dnia  11 października .
I Z B A  p o s e l s k a .

Dzień dzisieyszy, jako też i następny prze-
w



snaczone były stosownie do przepisów Statutu  
organicznego o reprezentacyi narodowey na ukła­
danie petycyy do tronu. Naprzód J W . marsza­
łek zapytał się izby, ożyli nie chcę korzystać  
z prawa służącego jey na m ocy Art. i 53 Statu­
tu ■organicznego, aby bez przytomności arbitrów 
posi.dzenie swe odbyła—  Gdy zdanie i?.by nie 
było ztem  zgodne, posiedzenie odbywało się pu­
blic; me.

Na mocy artykułu i 58 Statutu złożyli więo  
p o s ł ó w i  deputowani petycye swoje u laski, któ­
re S :k.retars kole;, no odczytywał, a izba większo­
ścią głosów przyytnowała. —  Na dzisieyszem po­
siedzeniu następne petycye przyjętemi zostały:

Aby w mieście P io trkow ie  Sąd Ziem ski był 
umieszczony. Jednomyślnie przyjęła ją izba, ja­
ko też i następne:

Abv jaka bądź mesgistratura adm in is tracy jna  
lub sądownicza , w mieście Stara Częstochowa  
umieszczona została  , dla podniesienia miasta.

Aby na zupełne wyreparowonie kościoła Sto-  
b nic kie go wyznaczone były  od Jiyądu fundusze.  
Co do tey  pet , cyi cayndi uwagi swoje J W . B a - 
p i c a , deputowany Ł  rrsi ński, J W . Ł ętow sk i ,d“- 
putowan Stobhicki i JW^ Krysiński, deputowa­
ny cyrkułu V. M. S. arszau-y.

Aby posiadaczom obligacyy  ic,oOo franków  
Z Czasów X  ęztwa W arszawskiego , był w yznaczo .  
ny fundusz na ich zaspokojenie, a nim  to nartą-  
p i ,  były im  zwrócone za leg łe  procenta.  Tu c z y ­
nili uwagi swoje J W . .N owakow ski,  poseł Tar-  
nogrodzki i JW . Grabowski , poseł węgrowski.

Aby niedogodności kodexu karnego na zeszłym  
Seymie przyję tego , były p. prawione i  p r ze z  Rudę  
Stanu na p rzysz ły  Seym wniesione. Przyrńawia- 
l i s ię  co do tey p e ty e \i  J W . Linde  deputowany  
cyrkułu III ,  M. S. W arszawy,  J W . Biernacki', 
deputowany Wieluński, J W . Szołowski, poseł Łę-  
ćzy ik i ,  tudzież J W . marszałek.

Aby projektu doprpw  m ające bydź na S eym ie  
wniesione,^ udzit lanem i b y ły  p rzez  R adę  Stanu 
członkom izbr poselskiej nh pó ł  roku, a p r z y n a j ­
m n ie j  na kwartał przed, rozpoczęciem S eym u , i  
aby ciz członkowie mocni byli uwagi swoje Radzie  
Stanu przesyłać  Otwierali edama swoje w tey  
mierze JW . Linde,  deputowany cyrkułu III, M. 
S. W arszawy,  oraz J W . Łubieński, posełC htłm .  
ski. v i

Aby na m o ćy  Art. 2 6 i  27 konstytucyi został  
ułożony pewny systemat drogowy  , i aby Szkody 
pi t.e* wycinanie kilkokrotne dróg uczynione w la-  
scch i gruntach prywatnych właścicieli, były w y ­
nagrodzone. W  tey msteryi otworzył swe zda-

P łcc’J W ' X ' W ierzbom ki  deputowany okręgu

Aby na mocy konstytucyi za ręc za ją c e j  wolność 
osobistą każdemu, Jan Bernard, wyznania S taroza-  
konnego, n egdy sierżant wojska Polskiego bez s ą ­
du od roku zamknięty w więzieniu Kaliśkiem, m ia ł  
solne oddaną sprawiedliwość. Tu zdańta swoje
? W 0rr * W - Lubi? * ki< Poseł Chełmski, tudzież  
J W . Chodkiewicz,  deputowany Sandomierski.

Aby opłata kontyngen.su Liwęrunkowego b i ła  
u ch yloną , lub przynaym niey ,do ceny tareower  
produktów zastosowaną. °  ?

Aby N .  Pan raczy ł  nayłaskawiey wstawić się 
do R ządu Austryjackiego za obywatelami m a ją ­
cym i od tegoż R ządu  obligacje lub rekonesanse, 
zeby te im były  wypłacone.

Aby m onopolum  tabaki z końcem p rzysz łeg o  
roku u s ta ją c e /w ię c e j  nie było przedłużane.

A by  żaden w yższy urzędnik Rządowy w domu

m agis tra turze  rządow ey poświęconym m e mieszkał,  
i drzewem rządowem się nie opalał.

l e  wszystkie petycye jak się wspomniało w y -  
żey, jednozgednie przyjęte zostały; lecz w m esio -  

była jeszcze jedna, względem, którey cpinija 
izby rozdwojoną została, a to z następującego po­
wodu. Reprezentanci W ojew ództw a Płockiego  
podali dwie propozycye do petycyyj jedni ż y c z y ­
li sobie: a b y , g d y  je d e n  Sąd ziemski m ia ł  bydź  
w PiociLu, drugi niógł bydź zaprowadzony  w Puł-  
tus< u; drudzy zaś pragnęli, aby tenże Sąd ziemski  
w Ostrołęce, a nie w  Pułtusku m ógł bydź ustało, 
iły.  I e  dwa żądania d iły powód do długiev ciy— 
skussy.i; preyraa wiali się w jey ciągu, J W . X .  
W ierzbowski,  deputowany P P . ki, JVV. X. Łącki,  

deputowany Kielecki, J W . Staniszewski,  .poseł O -  
Slrołęcki, J W . Dębowski, poseł K»/imjerski, J W .  
G ra b o w sk i , poseł W ęgrowski, J W . Laskowski,  
diputowany Ostrołęcki, JW . Czajewski, deputo­
w any Kai warvyski, J W . S zj  m czyk iew icz , peseł 
Lelowskf, J W . Chodkiewicz, deputowany Sando­
mierski, J W . Skarżyński, poseł Pułlu .ki, J W . X .  
P ie j:wski, deputowany Gostyński,. JVV. W olicki, 
poseł Olkuski. Skutek tęy dyskussyi był ten, że  
oba żąd ,.n;a w petycye zamienione zostały, pier­
wsze jednomyśk ością, a drugie większością zdań. 
Na tern się posiedzenie skończyło.

K .l ła  petycyy do dnia następnego odłożono.
Posiedzenie dnia  12 października.

S e n a t .
D nia  tego t ru d n i ł  się Senat odczytan iem  u- 

wąg nad rap p o rtęm  radp^ stanu, - po czem  adres, 
p rzez  k tó r y  uw agi powyższe N . Panu przesiane 
były , p rzy ję ty m  zo s ta ł ,  i depu tacya do ich od­
niesienia w y b ra n ą  była.

I ■ b a  P o s e l s k a .  
Z as tan aw ia ła  się w dalszym ciągu narad  swo­

ich nad układaniem  petycyy' do T ronu. Z g o ­
dzono się na  następujące:

Aby m łyn y  od 3oo lat na rzece W^iśle się 
zn a jd u ją c e , a od brzegów przez  adm inistracją  
odsunięte , gdy p rzez  to straciły  sposób u tr zy ­
m yw ania s ię , otaxowane i p rzez  rzą d  zakupio­
ne zostały. ■

A by w robieniu dróg zaprowadzony został 
system at, izby jeden  trakt naprzód starano się 
ukończyć, a potem dopiero przystępowano do dru­
gich ; żeby kontrakty o robienieyfróg na publicz­
n e j  licytacyi czynione były, i aby rada stanu  
na se jm  p r zy s z ły  wygotowała stosowny do tego 
rozkład funduszów . N areszcie co da chędożenia  
rze k . żeby ten ciężar z obywateli był zd jętym , 
a rady wojewódzkie w ynalazły  skuteczne do za ­
stąpienia go środki.

Aby postanowienia w D zienniku Praw um iesz­
czane , na m ocy konstytucyi , kontr asy gnowane 
były  tylko p rzez  m inistrów , a nie p rze z  radców  
stanu  w zastępstwie.

Aby w dobrach si&mskich dziedzicznych, dzie­
sięcina w ytyczna  nie m iała  m ie js c a , jeże li do 
ta r y f /y  1789 roku wciągnioną nie była: je że li  
ta dziesięcina pod ług  ugody w korcach lub p ie ­
niądzach była szacow na , żeby w ty jn  razie dzie­
dzicowi wybór był zostaw iony', nareszcie żeby  
ta m , gdzie była pomieszana: in  na tura  i w p ie ­
niądzach, w dawnym  stanie pozostała.

A by ży d z i brani byli na kanton.
Aby m iary  i wagi nasze zrównane były  z pru -  

s k ie m i, lub też żeby dawne m iary  warszawskie  
przyw róconem i zostały.

Aby w mieście Rawie zaprowadzone zostały  
Szkoły wydziałow e.

P O D A T E K
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W ilno dnia i 5 Października 1820 roku v. ś.

A b y od w yroków  delegacyi a d m in is tra cyyn ey , 
s łu ży ła  je s zc ze  appellacya  ab in s tan l ia  do tryb u ­
nałów  'właściwych.

A b y  dla zara tow an ia  w łaścicieli za d łu żo n ych , 
za p ro w a d zo n y  b y ł u nas sys tem a t k re d y to w y , nad 
k tórego  układem  w ybrane kom m issye zastanaw iać  
się m ają .

A b y  pow oli p rzyg o to w a ć  re fo rm ę  żydów  p rze z  
zn iesien ie  kaliałów , p r z e z  zaprow adzen ie szkó ły  
rabinów p r z y  u n iw ersy tec ie  w arszaw skim , p rze z  
zn iesien ie  żydow skich  d ru ka rn i i zabronienie spro­
w adzan ia  x ią g  z  za g ra n icy , p r z e z  zaprow adze­
n ie  ich dokładnego spisu S ta tystycznego, p r z e z  
zabronienie im  w czesnego żen ien ia  się etc.

A b y  w prow adzenie do P o lski angielskich to 
w arów  było  zabronione dopóty, dopóki w A n g lii 
bil zbożow y trw ać będzie.

A b y  u rządzen ie  sądów ziem skich  m a ją ce  na ­
stą p ić  p r ze z  S ta tu t O rg a n iczn y  o sądoti ń  ctw ie  
u ło żo n y  p r ze z  radę stanu było  zm ien ione w ten  
sposób, żeby dla każdego w ojew ództw a n a ym n ic y  
p o  dwa sądy ziem sk ie  b y ły  , za p ro w a d zo n e , dla  
w ojew ództw a zaś M azow ieck iego  , żeby było p ięć , 
a to w osobnych m iastach  “bez w yd zia łó w  co do 
m ieysca  zaś sądów, aby się ra d y  w ojew ódzkie  ż  
rzą d em  u ło ży ły .  ■

A b y  w  Ł om ży  L iceu m  było za łożone.
A b y  ży d o m  nakazać u stą p ić  z  W a rsz a w y ,  a 

p r z y n a y m n ie y  tym cza sem  'z p ryn cyp a ln ych  je y  
ulic.

A b y  w : g rze  drr. io tachpraw odaw czych  nie b y ły  
odtąd w ydaw ane w y  roki i u rzą d zen ia  w ładz ad/ni- 
n is tra cyyn ych  bez zezw.ołenia JSf. P a n a  i n ara ­
dzen ia  się izb  seym ow ych.

A by m ieszkańcom  Zamościa za  ich szkody i 
zn iszczen ia  udzielone .było v.ynagrodzen ie.

A by w ysoka opłata konsefisowego na szyn k i 
n a ło żo n a , była  zniesioną.

A by sądow nictwa aclm inistracyyńe n ieko n sty - 
tu cyyn e  b y ły  zniesione.

A b y  dla  ro zszerzen ia  re lig ii i  m oralności licz­
ne sem in a ry  a  b y ły  pozakładane, i aby z inassy  
supprym ow anych  dóbr duchow nych, za łożona  by­
ła  kassa w sparcia  dla d u ch o w n ych , k tó rzy  się 
z  obowiązków  kap łańskich  w y w ią z a li .

A b y  m iasto  Serock należa ło  rów nie ja k  Z a­
mość i P raga do w yn a g ro d zeń  za  zn iszczen ia  
w czasie w o yn y  poczyn ione . 1

A b y praw o o H ypotekach  w zrusza jące  praw ie  
w szystk ie  p r ze p isy  ko d exu  cyw ilnego, popraw ione  
p rze z  radę stanu .tak, żeb y  w n iczem  a n i kode­
x u  , ani ko n sty tu cy i nie nadw eręża ło , wniesione  
było na seym  p r z y s z ły .

Aby dla podniesien ia , fa b r y k , w szelk ie  a r ty ­
ku ły  do ubioru w oyska służące w rękodzie ln iach  
krajow ych b y ły  zakapow ane.

A by w łościanom  w ypuszczane b y ły  g ru n ta  
rządow e.

A b y  w  Brześciu Kujaw skim , ja ko  środkowem  
m ieście  województwa m azow ieckiego, Sąd Z ie m sk i  
b y ł za ło żo n y .

A b y  zam iast Olkusza m iastem  obwódowem b y ­
ła  Pilica.

A b y  rzeka  N er uwolniona od m łynów , ja zó w  
etc., a  to na  m ocy dawnych ko n sty tu cyy , zo sta ­
ła  w yczy szczo n ą  i spławną.

A b y  p rze z  m iasto  obwodowe Augustów, tra k t 
p o cz to w y■ b y ł p rzyw ró co n y ,

A b y  m ia stu  Radom  udzielone b y ły  od r zą d u  
fu n d u sze  na postaw ien ie  gm achów  rządow y chi

A b y  d aw nym  w oyskow ym  po trzebne  w sparcie  
było  udzielone. •

N akon iec , aby poborcy p o b iera ją cy  o p ła ty ' 
ex tra e ta to w e , p rzy m u sze n i byli kontro lę sw ą skid-, 
dać każdego  .1 go dnia m iesiąca  grudnia./ w han- 
ce lla ry i obwodu , i ażeby ta m że  ka żd em u  w olna  
było p r z e z  m iesiąc  j ą  sp ra w d za ć .

Posiedzenie to  izby  uświetnione zostało przy-, 
byciem  do n ey Jego Cesarze wiczovvskiey Mości 
W ielkiego X iażęoia  K onstantego , k tóry  jako r e ­
prezentant C \ rk u łu  V III ,  ożyli m iasta  P ra g i , 
ztpżyl u laśki p ę ty ey ą  'ża o b y w a t e l a m i k t ó r z y ' 
w  nim cale położyli nadzieje, aby tym że ża. po­
czynione zniszczenia w czasie vt oyny, w y z n a ­
czone b \ ło  wynagrodzenie z p raw a  im przynale­
żne , i aby im Wszelkie środki nłatwiająee nowie 
zabudowanie się udzklóńem i zostały. Pety  cyk t§. 
odczyta ł  w języku francuzk im  J W .  M arsz  defc 
se jm o w y ,  a izba cala jednomyślnie przyjęła.

Dla spóźnionego czasu, J W \  M arszałek  śol- 
w ow ał sessyą na godzin k i lk a ,  aby potem  zo­
stające jeszcze do obrad seym ow ych  obow iązki 
ostatecznie ukończyć.

Posiedzenie, wieczornie dnia  12 p a źd ziern ika .
- Stosownie do o z n a jm ien ia  l W ,  M arszalka 

zebrała się izba 9 godzinie 7 w ie c z o re m , a t© 
w  celu odczytania jeszcze pozostałych około 5d 
p e ły cy y  ; m iędzy  .przyjętriemi celu leys ze były;

A by okolicą  W arszaw y M u ra n ó w  zastanow i-  
ła  baczność r z ą d u , ,  i  aby d 'a  je y  ko rzystn eg o  
co ho p o łożen ia  1 p o w ie tr za  ś td n u , ZWr Pa
n iey  była  ludność m iasta.

A b y  ża d n ey  w ła d zy  a d m in is tra c yyn e y  n ie  
było wolno rozb ierać i u zu p e łn ia ć  dekretów  IV. 
Pp.ua.
JA  A b y  pew na ilość za p ła ty  sża rw a rko w ey  od 0- 
kulic m iasta  Płocka, obróconą by ła  na w ysta w ie­
n ie m ostu  na  W iś le  pod  Płockiem.

A b y  rzeka  D rw ęcą  była  ^ c z y s z c z o n ą  i sp ła ­
w ną  zrobioneu

A b y p r z y w ile y  p a tró yn ey  delacy i śiużajcy'- p r o ­
ku r  a t o ry  i jen era ln ey  b y ł zniesiony'.

A b y  resztę  p o zo s ta łą  m iast i w łości uw ol­
niono od p ła cen ia  slibsidii bharita tiv i.

A b y na p ra w ey  stronie  W 'isly  w obw odzie  
Stanisław ow skim  poZaprow adzdńe b y ły  są d y  z ie -j  
rhiańskie i  'zjazdow e.

'Abyś kw aterunek e itysiitjący  w  W a rs z a w ie ,  
w przód  n iże li stan 'skarbu pozw o li m u w ysta w ić  
dosta teczną  ilość ko sza r, b y ł Yia s łu szn i'ey szych  ' 
zasadach oparty  , bb dotąd p rk y  w ielkie  j  Iłćzbie, 
domów rządow ych  , p r z y  m nóstw ie n iie szka ń .w a -' 
lących  się.- i nowo staw ianych  , nareszcie  p r z y ' 
upow szechnionych opłatach 'kw aterunkow ych , część  
ty lko  m ieszkańców  ciężar ten  Znosi.

A by środki ku ośw ieceniu w łościan p rzed s ię ­
brane nie b y ły  dla tych że  z  uciążliw ością .

A by re form ę żydów  usku teczn ia jąc  naprzód  
zabronić im  szynliowaUia w ódki i innych  napojów  
ta k  po  m iastach ja ko  i ’po  w siach.'

A by ra d y  obyw atelskie co la t dwa zm ie n ia ły  
się ty lko  w  f  części a 'n ie  zupełn ie .

, A by m iastom  obwodu kh lw dryysk iego  nadane  
b y ły  pew ne praw a .

A by fu n d u s z e  plebanów  b y ły  pom nożone, żeb y  
zbierano fu n d u s z e  na re-pai uoyą kościołów ,; ż e b f



nareszcie c i i  plebani uwolnionemi byli od spra- Dolińskiego,  posła Krasińskiego, Kozłowskiego,
wowania zatrudnień urzędników stanu Cywilne go, deputowanego z Płocka, i X . W o j akowskiego, de-
wym agających wiele czasu i  często & ich powo- putowanego lubelskiego.
łańi-.m niezgodnych. Skoro wzwyż wspomniona deputacya zasia-

Aby na seym p rzyszły  kodex karny woysko- dła ńiieysca pragramm atern przepisane, J W .W o ł
w y  został ułożony. u  ;•< jewoda Zam oyski dopełnił zlecenia następującą

Aby jarm ark walny na w oły był zaprowadzo- przem ową:
ny  w  Mławie. Prześw ietna Izbo Poselska!

Aby monopoliutn soli z  końcem kontraktu nić  Gdy chwila zakończenia prac seymowych już 
ty ło  więcey przedłużone. się zbliżyła, gdy prawo nakazuje, aby przed za-

■ Aby na następnym seym ie wniesiony był p ro - kończeniem posiedzenia dzisieyszego , obiedwie
je k t o wydatkach skarbowych, izby stanęły  w Obliczu Nayjaśnieyszego Pana,

Aby nowo murowane domy na prow incyi u -  Senat zaprasza, W as w ybrani od narodu repre-
Żywały przyw ile ju  m iasta  W arszaw y co do uwol- zentanci, abyście się z nim  połączyć chcieli.
nienia czasowego od kwaterunku. . Jeżeli plon połączonych prac naszych nie jest

Aby władze rządowe w postanowieniach t y -  tak  obfitym, jak zbawienne Nayjaśnieyszego Pa-
czących się kraju całego, zasięgały wprzódy zda - na zam iary, potrzeby kraju, i własne nasze ży­
w a  rad w ojew ódzkich; żeby tym  wolno było  czenia widzieć pragnęły; niechay to, nie ozię-
prośby swoje prosto na ręce m in istra  sekretarza  
stanu p rze sy ła ć , i żeby nareszcie opłaty szar- 
warkowe w tychże radach by ły  składane«

Aby surowe skóry z  kra ju  wywozonemi nie  
były, żeby owszem na ich wyrabianie  tk kra ju , 
garbarnie zdprowadzonemi były, a wszelkie wpro­
wadzanie tychże z  zagranicy było wzbronione.

Aby ubodzy plebani od szarwarków uwolnio­
nemi byli. . r  . V . /

Aby w mieście Płocku wystawione były  ko­
szary ,

Aby żyd zi na mocy dawnych konstytucyy na­
kazane sobie m ieli wyniesienie się z Pułtuska.

T e były znacznieysze petycye izby posel­
sk iej, podane do pcdnóźka T ronu  Najlepszego 
z Monarchów , którego dobroć i łaskawość bez 
miary zaręcza ją , że tenże w szystko zapewne 
przedsięwziąć , nic o-micojita ; ćnby pomyślności 
o jczyzny i dobru obywateli sprzyjało.

Na wniosek JW . Linde  deputówanego i na 
żądanie dziesiątey części członków przytom nych, 
nim izba poselska do dalszych czynności przy­
stąpiła , wprzód w wydział tayny  zamienioną 
została.

Opis ostatniego posiedzenia izb połączonych  
dnia  i<5 października.

- P rzed rozpoczęciem czynności program atem  
przepisanych, JW , Prezes Senatu w Senacie, a 
JW . M arszałek w izbie póselskiey, oznaymił wo­
lą  Nayjaśnieyszego Pańa, iż Tenże W dobroci 
swojey dla dokładniejszego układania projektów 
do praw cywilnych i krym inalnych raczy ł ńay- 
łaskawiey w tym  celu wezwać do naradzania się 
z radą stanu: Z Senatu J W W , W ojew odę JPy* 
bickiego i kasztelanów Franciszka Grabowskiego 
i  Stanisława Grabowskiego; z izby póselskiey zaś 
J W W . D olińskiego , posła Kraśnickiego, F altza , 
deputowanego z Kalisza, Hangla , deputowanego 
Cyr. I. M. S, W arszawy, Krysińskiego , deputo­
wanego Cyr. V . M. S. W arszaw y , tudzież Ko­
złowskiego, deputowanego z Płocka.

Już ó godzinie lo te y  rano zebrana izba po­
selska do sali swych obrad, oczekiwała przyby­
cia deputacyi z Senatu, któraby jey oznajm iła 
pożądaną chwilę zbliżenia się do podnóżka T ro ­
nu dobroczyńcy swego i usłyszenia z ust jego 
nayżyczliw szych dla N arcdu Polskiego głosu do­
broci i łaski.

Uwiadom iony JW . M arszałek o zbliżaniu się 
deputacyi Senatu, złożoney z J W W . W ojewo­
dy Zam oyskiego  i K asztelana M ęcińskiego, wry- 
amaczyd na jey przyjęcie i wprowadzenie do sali 
J W W . W yszyńskiego , posła tomaszowskiego,

błości o dobro oyczyznyj lecz rączey ogromowi 
podaiiycK pod roztrząsanie seymu przedm iotów, 
ich ważności j a nareszcie i krótkości ćzasuj 
priypisańem  będzie.

W zyw am  Cię J W . M arszkłku i W as dosttty- 
n i reprezentanci, abyście pośpieszali staw ać przed 
Tronem  tego K ró la , k tó ry  W as wspaniałom y­
ślnością podniósł z upadku, k tó ry  W am  przy­
w rócił Imie Polaków , nadał na jd roższe  swobo­
dy, k tó ry  nakóniec przez dobrodziejstw a tylko 
znany jtedne zawsze w  sercach naszych z rzą­
dza uczucia; to  jest ufności nieograniczoney, na 
nieograniczoney Wdzięczności o p a rte j , nieza­
chwianego przyw iązania, i niezłómney Wierności.

Poczem iżba poselska, mając n a  swem czele 
w zw yż wspomniohą d ep u tać ją  i m arszałka, prze­
szła do S e n a tu , gdzie sekretarz tegoż Senatu 
wskazał jey m ieysca , k tóre ma zabrać.

Po połączeniu się obu izb, JW . Prezes Se­
natu  w ybrał na członków depu tacy i, inającey 
donieść N. Panu , iż obie izby zebrane oczekują 
drogiey chwili oglądania Jego oblicza, J W W . 
W ojew odę; M ałachowskiego , tudzież Kasztelanów 
G liszczyńskie g o , M iączyńśkiego. M arszałek z 
św ey strony  Wezwał do tow arzyszenia członkom 
Senatu Jego Cesarzewiezowskk Mość .W'. X ią- 
żęcia Konstantego, JW . Onufrego M ałachow ­
skiego  , posła Szydłowskiego, tudzież JW ; Deiń* 
bow'skiegoi\ posła Kazimierskiego. ( '

Po chw ih przybył do izby N a jja śn ie jszy  Paif 
otoczony radą stanu i Dworem, Prezes Senatu, 
tudzież sekretarz przyjęli z uszanowaniem M o­
narchę u drzw i sali i odprowadzili Go do T ronu.

Z abrał głos JW . Prezes S en a tu , w k tórym  
przedstaw ił N ajjaśn iejszem u Panu kró tk i obraź 
czynności S enatu , i jakie projekta przez niego 
przyjęte zostały.

J W ,  Marszałek, izby póselskiey miał glos na­
stępnie , i równie obraz narad Izby  Poselskiej 
przedstaw ił. ,

Poczem JW . m inister sprawiedliwości, Badenii 
Ogłosił obu Izbom , że N ajjaśn ie jszy  Pan raczy ł 
nayłaskawdey udzielić sankcyią swoię królewską 
następującym  pro jek tom , k tó re  odtąd praw em  
się s ta ły , jako t o ,  projektom,

O M bratoryum  i
O odstąpieniu własności p ry w a tn e j z po­

wodu użyteczności publicznej.
Gdy skończył, cichość z uszanowaniem po^ 

łączona,' gotowała się do słyszenia Nayjaśńiey- 
szego Pana: m ó w ił.. . a każde Jego słowo by-
fo wyrokiem .

O dczytał też  Sarnę mowę w  języku polskim 
JW . M inister sekretarz s ta n u , poczem stosow*-



nie do porządku programmątem przepisanego, o-' 
głosił izbom , że seym został zamkniętym.

Oddalił się Hąyjaśnieyszy Pan do swych po­
kojów, odprowadzony przez wrzwyż wspomnio- 
jie deputacye , a obie izby seymowe udały się 
łącznie na Te Deum, zaintonowane przez JW .

, Arey-Biskupa warszawskiego, Prymasa Królestwa 
Polskiego, dla złożenia hołdu Naywyższemu, z 
którego dobroci obrady te z pożytkiem dla kra­
in i z sławą dla siebie ukończyły.

S z l Ą s K. . <
Wrocław dnia .10 października. Nadeszła tu 

wiadomość, iż N.. Cesarz Rossyyski stanie d. 18 
b. m. w Częstochowie, dnia 19 odprawi nocleg 
w Gleiwie j a dnia 20 b. m. uda się na Ratyborz 
do Tropawy. , ‘ “

A U Ś T  R Y A.  , , ,
Cesarz Austryacki ma wyjechać z Pest d. 

12 października, i stamtąd przez Hollitsćh udać 
się do Troppau w Szląsku, gdzie trzey Monar­
chowie, i ministrowie pięciu wielkich narodów; 
dnia 26 października są, spodziewani.

Xiąźę angielski Kambridge powrócił z Pest do 
Wiednia dnia 3 października, a dnia 7 wyjechał do
Hannoweru. . < ■ . /.

Magnaci/węgierscy obiecali Cesarzowi w darze 
5o,ooo ludzi do woyska, i 12,000 koni.
- Gdy /Ń. Arcy Xiężna M a ry  a Ludwika, Xiężna 
Parmy, napowrót do państw swoich wyjeżdżała, 
przeprowadzał ją, syn aż do M aria Zell, j-skąd da 
W iednia powrócił. Tymczasem przed wyjazdem 
rozeszła się fałszywa pogłoska, ze Ni Pahi zabiera 
z sobą syna do W ło c h , if dla tegdf zgromadzi­
ło się przed odjazdem mnóztwo łudzi, aby go raź 
jeszcze oglądać mogli, (z gaz Zusch).

P R  U S S Y.

. Berlin dnia tśt października. Wczoray oko­
ło godziny 5tey, po południu przybył tu W . Xią- 
żę Rośśyyski M ikołaj z małżonką swoją, i stanął 
w zamku królewskim. Monarcha z Xiążętami i 
Xięźniczkami rodziny swojey wyjechał naprzeciw 
niego do Fridrischfeld.

Onegday wieczorem powrócił tu Xiążę Pruski 
Karol, syn Królewski, z podróży przedsięwziętey 
do Petersburga i Moskwy. 
w Zjechał tu z Dessau Xiążę Kumberland.

. N I D E R L A N D Y .
Bruxella dnia 2 października. W  środku bie­

żącego miesiąca spodziewamy'się przybycia Xią, 
żęcia W ellinglona, który rozpozna projekta do 
nowych warowni dla obrony miasta Gandawy, 
rzeki Skaldy i wzgórzów M ont St. J'e 1. przed 
Bruccellą. Uda się potem na kongres do Tropawy,

P O R T U G A L I A .
Lislona dnia 17 września. D n ia ' i5  b. m. 

dały się słyszeć w tuteyszey stolicy z nay większym 
zapałem okrzyki: niech iyje Król Jan VI! niech 
żyje dynasty a domu Braganza! niech żyje święta 
nasza wiara! niech żyją S ta n y , które no« 
wą dla nas konstytucją ułożyć mają! uspokoiły 
bojaźń kilku trwożliwych portugalczyków, a je­
dnomyślne życzenia narodu zniszczyły nasienie 
domowych |rozterk. Dzień ten będzie dwoja­
ko pamiętnym, r a z , iż jest dniem odrodzenia 
naszego, powtóye, iz pokolenie nasze czyni nas 
godnemi towarzystwa narodów- europeyskich, i 
dawney naszey nieśmiertelney sławy. Otrzyma­
liśmy nakoniec sprawiedliwą Wolność. Że zaś

pdrtugalcżykowie są stale wiernemi swojemu Mo­
narsze, dynastya więc jego umocni jeszcze bar-  
dziey związki między Królem i narodem. D e­
putowani narodu obmyślą zaradcze przeciwko 
złemu środki. W ażny ten wypadek nastąpił 
z naywiększym porządkiem i spokoynością. Oko-ś 
ło godziny i 5tey popołudniu, pufki linijowe, skfa-; 
dające osadę tuteyszą, mając na czele dowódców 
swoich, wyszły z koszar, i napełniły powietrze 
Wspomniónemi wyżey świętemi okrzykami. Uda­
ły się na rynek Rocco, gdzie także wkrótce inne 
oddziały Woyska wszelkiey broni i milieya nad­
ciągnęły. Towarzyszył im niezliczony tłum ludu,; 
Hrabia Rezende, marszałek polny, stanął na cze­
le woyska. Posłano ordonansa do szanownego 
urzędnika Juiz dot Povo, z wiadomością , iż lud 
czeka ha niego. Przybył wkrótce z sekretarzeui 
swoim. , Lud okazał mu v/ielkie uszanowanie , i 
napełniał powietrze radosnemi okrzykami, dopó­
ki nie wszedł, do pałacu Rządowego,, dokąd za 
nim udał się Hrabia Rezende ' Lud domagał się 
głośno, aby cnotliwych, światłych i kochaiących 
byczyznę mężów, obrano do składu rządu tymcza-. 
sowego. Po długich naradach padł wybór na bi­
skupa Freire, Hrabiów St. Pajo, Rezende i Pen- 
na, jenerała porucznika Mathias Jose D i g s  A xe -  
do i Hermao Braancamp. Sprowadzono zaraz 4  
wybranych, którzy w mieście bawili, a wypra­
wiono umyślnych po bisktipa Freire i jenerała 
Axedo. Posłano niezwłocznie stosowne rozkazy 
do rozmaitych mieysc, Zalecono szczególnie/ 
dowódcom w portach Belion i Barre, aby żadne­
go statku bez pozwolenia rządu nie wypuszczali. 
Kazano strzelać z dział na znak radości. W ez­
wano jenerała Barbacona, aby z Woyskiem swo- 
jem stał na mieyscu, póki dalszego rozkazu nie 
odbierze. Posłano deputacyą do rządu w Oporto 
i woyska północnego z wiadomością o zaszłey od­
mianie i prośbą o wspólne ż nowym rządem tn- 
teyszym działanie. . Wśzyst.ko stało się z takim 
porządkiem* zgodnością i pośpiechem^ jak gdyby 
już oddawna było przysposobi; nem. Żad.ney zdro- 
żności nie popełniono., Odgłosy: niech żyje K> ól! 
niech żyje wiara! niech żyją Stany\ wojsko i na­
ród! uwiecznią ten pamiętny wypadek. Gdy się 
zmierzchło, oświecono wszystkie domy. Ludzie 
snuli się po ulicach; obywatele i kupcy winszowa­
li sobie, nawzajem, mówili: odzyskujemy, narodo­
wą godność naszę. Życzenia nosze, doydą do 
tronu. Stauy pokażą się godnemi dzisieyszego 
wieku i byt nasz polityczny utwierdzą. Chcemy* 
aby same tylko prawa nami rządziły!

Rocznicę oswobodzenia kraju ód przemocy 
francuzkiey w roku 1808 obchodzono tu pospoli­
cie d. i 3 września przez popis całego woyska; 
lecz tym razem rejeneya Królewska nie śmiała 
go zgromadzić; zaszłe bowiem d. 26 sierpnia wy­
padki w Oporto, miały nastąpić dnia 15 b. nu  
w całym kraju, ląfcz je, jak wiadomo, przyśpie­
szono. Dla tego więc rejeneya zakazała woysku 
wychodzić z koszar. Nie żw'ażano jednak na to* 
i pułki wystąpiły na ryhku Rocco wśród okrzy­
ków: niech żyie konstytucja ! oficerowie angielscy 
nie należeli do tey zmiany rzeczy.

Włożone przez rząd tymczasowy tuteyszy 
embargo na wszystkie okręty vy portach krajo­
wych będąće’, ma szczególniey na celu zatrzy­
manie 3 fregat, przeznaczonych z bogatym ła­
dunkiem do Brezylii. Słychać, iż miały zabrać 
resztę skarbu królewskiego. Pogłoska ta naybar- 
dziey lud rozjątrzyła.

Połowa osady tuteyszey stać będzie przez 8
M



, . , Virnnia dla zapewnienia publiczney spo- stronę rejencyi oświadczyły, była także twierdza
dn* pod w> Elvati- Poza miastem, mającem 16,000 ludno-
kOyT'n01’ał Silveira, Hrabia Amarente, opuszczo- ści, i prowadzącem znaczny handel z ośmennemi

d c'leao swojego korpusu, umknął do Verm, prowincyami łmzpańskiemi, jest- mocny zamek ś.
”k d° myślał udać się do Galicyi. On tylko z po- Ł u c ji  z szańcami, zwanemi la Lippe, które Hra-
Z -%H»v wszystkich jenerałów okazał opor życzę- bia Sćhaumburg-Lippo Wilhelm V ; w latach i 763
jmę '-y '  ̂j  i i 764 wysypał. Od tego to mieysca marszałek
niOIVV w i l i j ą  zaszłey odmiany, zakazałarejencya Bsresford używa nadanego mu od Króla portu- 
Smiewać pieśni narodowey na ulicach; teraz zaś galskiego w roku 1816 tytułu: Xiąięcia  E has. 
nic wiece- prócz mey, ludzie nie śpiewaąą.' Je. 1 Spaliła się tu zbrojownia kupiecka. Zrządzo-
szcze dnia? 15 b. m. wydała rejencya odezwę, nhszkodę rachują do i 5 milijonów franków.- 
w którey wyraziła, iż lud zbiera się hurmem prze- Powstańcy nazywają się teraz konstytucjom -

\  •„ Hnntłn stami. Nie przestają na dawnych stanach, zło-ciwko powstańcom z Upoiło. . t' 1 - J .. , .»
Kapitan 7mey kompanii iGgo pułku lmijowe- zonych, z szlachty duchowieństwa 1 mieszczan; chcą 
zachęcił naypierwey żołnierzy swoich'do opo- zaś, aby .wszyscy obywatele wspólne taieli prawa.

ru  rozkazom rejencyi. Cały pułk poszedł za tym ----- _ ------
przykładem, i ruszył na rynek Itocco, gdzie się
w krótce  jenerałowie z woyskiem wszelkiey brom A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
za sprawą powstańców z Oporto oświadczyli, . Odebrane w Londynie listy z Rio Janeiro pod

Junta "nasza jest tak ^rządzoną, jak była dnia d. 1 sierpnia donoszą, iż spokoyność w Brezy lii 
o marca hiszpańska w Madrycie. Anglikom nic nie jest pewną, i że rewolucya portugalska rozcią- 
złeao nie zrobiono; siedzą cicho w swoich mie- gnie się podobno za Oceari atlantycki. Listy z Ba-, 

kaniach Ma, Fernambuk i innych północnych prowincyy
Dziś wyszedł tu pierwszy numer gazety urzę- Brezylskich, każą się lękać tych wypadków, a ża- 

dowey, i zawiera szczegółowy opis powyższych dney prawie nie podpada wątpliwości, iż jeszcze
wypadków z stosownym wstępem. ’ w czerwcu wiedziano w Brezylii o zamyśle zrobie-

W  liczbie miast portugalskich , które się na ma rewolucyi w P o r t u g a l i i . _________________
’ fpoh^D ruków ać Ignacy Reszka Radca Kolcg. Kom. C enz.C zł. —  «> W ilnie Drukarni Redakcji

U w i a d o m i e n i e .  Corona imperialis . . . . .  L . . .  3o
1 .  E x p e d y c y a  g a z e t n a  G ł ó w - ^  W i m s f h r m o s i s ^ a  ^

n e g o  P o c z t a r n t u  L i t e w s k i e g o  u -  .. : y ita tta   ........................ 70
w L d a m i a :  i ź  z  p o w o d u  p o d  w y  ź -  u n d u k ta  . . . . .  . . . n 5 "

s z o n c y  p r z e z  d y r e k c j ą  g e n e r a l n ą  -  -  ’ / .  • & .
p o c z t  k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  c e n y  Agapantus muitifiorus . . . . .  . a s o
g a z e t  w a r s z a w s k i c h , p r e n u m e r o -  Begonia p u r p u r e a ...............................................5°
& , ■ 5 i Caludinm bicolor ( a r u m ) ...................................ho
w a c  n a  n i e  m o ż n a  j a k  z w y c z a y m e  Cokhicum autumnlaie ...................... .......  . 20
w  P o c z t a m c i e  L i t e w s k i m  l  w e  Crinum amerićanum . . . . . . .  78
w s z y s t k i c h  k a n t o r a c h  i  e x p e d y -  / —- aziaticu.m . * . . . . • • 75

Jt , -i -1 i Z  • *7 Cyclamen europeuin . . . . . . .  ho
c y a c h  p o c z t o w y c i l ^  C iy rC K C y i  O -     hecleraefolium o . •
n e g o ,  z a  o p ł a t ą  r o c z n a  rub. s r .  r .  2  4 . Eucomis regia . . . . . . . . .  5o

Ł______________________ __ .—. punctata  .  5o
i .  Do ogrodu P. S trumiłły  przyszedł no- Haeinantus puniceus . . . . . . .  5o

wy transport cebulek holędęrskich i innych ro- —  —  coccitieus . . . • . - . ido
ślin cebulkowych, których cena następna: Pancratium  declinatiim . . . . • • 7 5

Jacynty białe pełne pod osobnemi imio- Veltheimia yiridifolia (aletris capessis) 100
nami s z t u k a .............................  . k. s. 5o Scilla p e r u v i a n a ..................................................... 7^
Jacynty żółte p e ł n e   5o Georginy w io  k o l o r a c h ....................................hO
Jucynty czerwone pełne l 5d Goździki holęderskie pełne (flance) w 5o
Jacynty niebieskie pełne . . . . .  oo różnych kolorach i nąypięknieyszych
Tulipany pojedyncze ogrodowe w różnych odmianach , które na zimę mogą być

kolorach sz. 2. . . . . . . .  7 !  . sadzone w gruncie sztuka . . . . k. 2d
Tulipany pełne gruntowe w różnychkolorach 10 W yrażone rośliny w każdym czasie, oprócz
Tulipany ranne do forsowania w wazonach 8 zimy, bez szkody w naydalsze mieysca p rze-
Nareyzy żółte pełne w różnych gatunkach 10 wożone w  paku bydź mogą. Życzący je nabyć,
Tacetty  pełne w różnych gatunkach i na- zechcą .adresować się do ogrodnika Felixa

zwaniach . . . . . . . . .  15 Tarnowskiego, wT ogrodzie Strumiłły za R u d -
Zonkiłe w różnych gatunkach . . . .  8 nicką b r a m ą , a  z akuratnością usłużeni będą.
L d ie  białe . . .  i , 530 W  tymże ogrodzie są do zbycia różne rośliny
Tuberozy p e ł n e  3o oranźeryyne i treybliauzowe podług osobnego
Renonkuły pełne .   6 , katalogu, a że licznie jtti rozmnożone, przeto
Anemony p e ł n e .............................................. • 7ł  o połowę taniey od ceny dawnieyszey przd-
F era r ia  pavonia (tigridia) . . . . .  3o dają się.



DO DATEK  DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. i&5.

W i l n o  d n i a  x5 P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 0  r o k u  v. s.

Wezwanie kredytor ów i pretensorów. Tulipes couleurs choisies superbes • * • •
Otrzymano w Ilodakcyi dnia 12 p aź d z ie rn ik a ------- doubles, de tgutes COuleurS . . . .  7*

rr , ? ' ■- h /'}  n„ — — monstreuses on p lu m a g e .......................... 101. Z l  dek: etyiu ryrmssyyaytr. .Sądu Gł. 2 Ue- r  °
partamentu Guberni i idileń. dnia t lutego teraz. .
roku zapadłym. Sąd Ziem. ptu W iisń  od dnia 12 O b w i e s z e  z e f t i e .  f jrr jP Y
teraz, jnćh Gira postanowiwszy zajać się ocUwiśńe ' Ukazu JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y
'rozbiorom sprawy konkursowcy ' JO- J c ia  Kazi- MQSC.[ barnuwładnącego Ca,V ^ s s r ou ‘
mierzą Giędroycia dziedzica dóbr Inkietry w ptcie W ypis z x ią g  grodzkich Ptu Br leskiego roku
W ileńskim poloionvck, wszystkich jego kr edytor ow 1820 miesiąca septembra: 1 m a  pr e u
i  ru-rtensorów wzywa, aż ,by  niecdwlocZnie z do- g ^dzk iem i powiatu brzeskiego stanąwszy osobiście

I M Z a p t i n e g lwal: pod obawą amissyi dla niejaWiacvch się za- danego obwieszczenia ze r‘P,,-,.* U l an
dowsil' _   Sędzia Ziem. Prużański, A lexy  Biemecki Pod-

^  v- 1 1 : ! • ł « 1, komorzy ptu brzeskiego. Paweł Bylczyński re-
Cena Cebulek kwiatowych ■ -Ą d u G ł.  d t iJ kkiig0., Cypry an Kaniewski

Ze sk la iu  Karola W.agnera w R y iL e , ra$y Ziem kobrrński i ’Ludwik Łyszczyński b.
du ,|cvch  sie do sprzedania w magazynie Jozeia P j ekrttem f:ądu Gł, gr(jdzień.
Kopsćha w  Wilnie 2 departamentu iv roku GóyGrŹbra a3 dnia na-

.  , f a t y m ': r m i t , 0  m o n i tu  u y c i ó h k  W . M a t a
Caisse des ćomptes > s.,tuka srebrem p Czyża b. prezydenta Zrern. brie,kiego pomiędzy

ani 1 1. \ i- aut us . . .  jego kredytoróyr naznaczającym przeznaczeni exdy-
Uageraacl . . . . . . . . .  ; • • • • mzorowie ożnaymujerny tym obwieszczym urzędo-

1 " llU  ‘ ■* wym listem , iż lubo Ukazem Rządzącego Senatu
Passe \  irgo ‘ . «, roku 1817 9bra' 6 dnia za N .  >cJ45 do grodzień-

' J J 1 w in  skiego głównego sądu 2go departamentu nadesła-
P w  ’ ' j'aCy! d 'v pGne cz^wone. ' ny m , a exdywizorskitmu w W y c z ó łk a c h ^ do m ,p r z y

n  • _v . ,r j 1. > , a . ukazie tegoż departamentu daty 20 t. m  1 > oku za
Groof.vorst (Grand Duo) . . . . . . . .  60 P poiw)iadczoney dla spełnienia na-
S Bf ! , ^ Q AlA  ‘ ' ' ; A  ; ; * ; * ; A  d eśhnym , zalecono*.,aby poty-majątku W . Czy za

c eg u> podział pomiędzy kredytorow nicoddawac, dopo-
&n0"jacyńt y '  pilne niebieskie. * ’ * ki W W. Roszczycowie nabyw cysum m y od P a n ie n .

•p. * > * . 4o Brygidek. Brzeskich na Wyczółkach będącey jako
L)uc Louis xle Bronsvic" i '! .' ’ * ’ . 5o tradycyjni, po^esorowie ^ ^ ^ ^ r e d y Z r Z u■. , X5 takowey niewytrzymają lub jeśliby kreaytoi owie
u u y m .^ t  . .. .• • • •• • • • • • "■ Wy Czrża złożyli takowe pieruądze U W .  Roszczy-
I  i d  U l  P 1 1 f i l i i  •  •  •  •  •  •  I •  •  •  >  •  • J O  . J  1 ,  .  j  ‘f J F 7  1 7com w ten czas tylko .podział majajku U yczo łek
L a u r ę  tiu jo ur  .‘ ™ iść moie; wszakże kiedy J W .  M ichał Hrabia Gra-

AlŁKP1° ‘ h c y ń t y  pojedyncze................ '  ^ s & i  koniuszy Litewski i kawaler doniosł sądów
Premier noble [białe] / . \  . . . . . ' . ’ 35 temu p r zy  podaney subrnissyi. ,z  będąc f f W  Rosz-
Pluie d’or ( ’oitC 25 czy cow aktorem wlewkowym summy na A7 j  czółkach
A i S b l e ° B o ^ t t e  (czerwone)' * ! ! ! ! ‘ 55 i razem tra d fe ryn y m  possesorem za rzeczoną sum-
GraaV von Buuren [niebieskie) • . . .  55 m ą tychże Kyczołek, mając oraz niemało nabycia
Koacuiszi'o . . . . . .  120 summ od kredytorow tegoż H . Czyza, żąda m u c

T u l i p a n y  dekret Sądu Gł. aut pręazey doprowadzony do skutku
Due van Toll (pełne) . . . . . . . . .  10 P'^ez podziat tegoż majątku., za należne summy, a

A o i e d y ń c z e ........................ n\ obok tego Ł e d y  1 W . .  B u ja ł  Czy z oddający f u n -
M d a p w  ha live  ........................... 10 dusze swoie pod odpowieaź kr edytorom, aby nay-

N  a r c y  z e. prędszą domierzyć satysfakcją takowego rozdzia-
Tnronn irr ble . . . . .  17* łu  i przeznaczenia na óney termin równi doprasza
O rinoe’ Pimemx . . . . . . . . . . .  10 się: dla tego więc Sąd Exdywizorski pr  zezna-
.Sulphre Kr d o n ........................... 10 czyw szy .d zu ń  20 85ra  1820 roku na zjazcl a d fu n -
Van Z o n  ...........................................................n i  dum rzeczonego majątku W y  czółek u> Brzeskim po-
Csnlifoiio .' .' ' •' •' •' 10 wiecie położonego , 1 o tym terminie W . Czyża i

T a c  e t y .  jego kredytorow oraz pretensorow przez podanie
Beiłe LDeoise . . . . . " ........................... 20 im niniejszego obwieszczenia w kopijach, i zezna-
Grand.e double M a rś e i l lo i s e ..........................   . 5o ' nie w aktach publicznych*, ora* podaniem onegoż'
Grand Primo  ........................................... 20 do gazety krejowey Kur. L tt  zaw iadom iony, w zy-
Grafid Sole'll d5 Or . ............................................20 wa mających pretensje do majątku r r .  Czyzą, aby

Ż o n k i l i  e. na rzeczony termin w celu usatysfakcjonowania sie-
Petitcs simples odeń  ferantes . . . ' .  . • 10 b'se z porządku prawem przepisanym , a d fu n d u m
Superieures* d o u b l e s  5o Wyczólek jawili się z tern zastrzeżeniem iz sąd Ł x -
Grandes simples t ie s  hatives . '  f i  dywizorski czynność swoją kontynuować będzie, a

Poprzedmczo wzmiankowane Cebulki powinny na niestawających podług reguł sobie nadanych
bydź sadzone do wazonów przed końcem' rniesią- amissyą zapisać obowiązany zostanie. Dnia  i 5 se­
en. grudnia. Życzący mieć -więcey rozmaitych ptembra 1820 roku U tego oświadczenia podpis
gatunków lub droższe , zechcą one wypisać przed takowy: Józef Osuchowski Exdywizor prezydujący,
nastąpieniem mrozów,  a mźey opisane podług u- a następnie relacya woźnego z podpisem w tern
podobania i na WiosDe w ogrodach sadzić można. brzmieniu: roku 1820 septembra 18 dnia woźny Ptu
Jris anglica . . . . " ................................... f i  Brzeskiego Stefan Biegayło niżey podpisany swiad-
Iń s  hispanica . . . . . . . . f i  czę ninieyszym re lacy jnym  kwitem, i i  tego obwie-
Lilie b i a ł ? ........................................................25 szczenią kopiy sześć, pierwszą JVJ. Michałowi Gra-

     pełne*   5o fow i Grabowskiemu koniuszemu Lit. I kawalerowi
Crocus vermis   5 w majętności Nurcu drugą W . Rafałowi Czyżowi
     grand j a u n e ...................................................4 b. Prezydentowi Sądu Z iem • Brzes. w maiętności

■Amarillis lormosissima   5o W y  czółkach, trzecią Jakóhowi Protassowickiemu
v Tubereu .es a iljpurs doubles . . . . . .  55 Sędziemu Gran. Brzeskiemu w majętności VJielano-
Melange superbe de Benoncules . . . . . f i  wie, czwartą fV. Samuelowi Czyżowi synowi Ale-

  .A   — d5 Anemones . . . . .  f i  xandra Czyża w Ostromeczowie w ręce IV . Juliana



Suzina kapit. w o jsk  poi. i  kawalera jego p len i­
potenta, p ią tą  W . M agdalenie z  W olańskich  Su- 
zinow er b. I fe zy d e n to w ę j Z iem . B rzes. w Osirome- 
czówie alias Józefin ie dobrhch u> powiecie Brżeskirrt 
lezących , w szystkie na dniu  17 t rn. a. szóstą po  
dalszych w szystkich kr edytorów i pretensorów W . 
B i fu lu ;  C zyża do drzw i kanćellaryi Gr. Brzes. na  
druh d zis ie jszym  na  instancyą  J W . A lexego B ie- 
nieckiego Podkoni Brzes. Józefa  Osuchowskiego b. 
Sędziego Z iem . P r u z a ń C y p r y a h a  Kaniewskiego  
P isarza  Z iem . K obryń., P aw ła  B ylczyńśkiego  GL 
'śądu Grodzie/h By-genia, i L udw ika  Lysżczyńskró- 
go b. Regenta. Ziem,. Brzes. Sąd  E xdyw i.żorski 
w majętności f f ’ y czółkach składających po podaw a­
łem  i p rzyb iłem , i c terminie. Eccdyw izyi w drliu 20 
oktobru i. r :] zacząć się w W yćzó łka ch  m a ją ce j u- 
wiadom iłem . U  tey re la c ji podpis woźnego tako­
w y S te fan  B iegayło  W . P. B . jakow a łó re lćya  po  
zeznan iu  wozięńskiem jest do x ią g  Gr. P tu  B rzes. 
p rzy ję ta  i Wpisana, z  których i ten wypis 'W roku tg- 
rn źn ieyszym  1820 m c a sepiembrą 20 Ania za p o d a ­
ną  proźbą i nastałą po oney rezo lu c ją  stronie p o ­
trzebu jącej urzędownie w ydah.

Z godno z O ryginałem  i x iqgam i świadczę Jó­
ze f Dąbrowski Regent Gr. P tu Brzes.

Roku  1820 m ć a jb r a  &5 . Takowe obwieszcze­
nie wolno p r zy ją ć  d e f  ,:zety K ur. L it.

A dam  Z a p a śn ik  Sędzia Gr. W ileń .

O s t r z e ż e n i  e.
2 N a  doczytane w dodatku um ieszczone do g a ­

zety  Kur. L it. w  r. 1820 w rześnia  i 5 d nia  za  N . i x i  
w ysżłey  pod tytułem  uwiadom ienie p rzez  Jm ci P a ­
n ią  Anielę z Bacewiczów Sucharzew ską, h iźey  p o d ­
p isa n y  następne p rzynosi tłum aczenie się: zam ilczam  
że p re ten sja  700 rubli srebr. dekretem  M agistra tu  
Wileń'. dla Baynarew iczów  p rzy zn a n a  z rachunków  

fa m il i jn y c h  urosła; nie w spom inam , 'że 'z tychże sa­
mych r achunków .m nie n iżey  podpisanem u od B a y ­
narewiczów nie m ała  ilość na leży , a ztąd  że i p r ze ­
lew p rzez  JP . Sucharzewskę nabyty  i tra d y c ja  p rzez  
nią na domie moim pod N .  1281 oznaczonym , roz­
ciągnięta, jest nie trw ałą , bo za  ' u tea lizow aniem  się 
przez wyrok Sądowy -do JP P . B aynarew iczów  mo­
j e j  pretensji, J P. Sucharzew ska po sa ty s fa kc ją  do 
swych wlewkodawców podług  praw a i sprawiedli­
wość odesłaną będzie. 1 dla tego to podobno JP an i
Sucharzewska ha. pbśśesyi doyiti ńlojego będąc, g d y  
poznała że ani j i y ; sum m a na nabycie przelew u  
awansowana, an i 'ią  onefn rozciągnięta  tra d yc ja  
trw ałą  nić jest, rzilciła się do wybiegów a 'naprzód  
wiedząc żc niżey podpisany nie szczęśliw ą losu koleją  
i n ieprzyjaznych  osob in tryg ą  z  zapasów w yzu tym  
został: nierzetelnem . uw iadom ieniem  należność swo- 
ię do łooo rubli na liczyw szy b a rd zie j y,nierzetelnie 
jeszcze doniosła, że dom, m óy nad  1000 rubli w arto­
ścią swoją nie przechodzi a prkeci&ż niżey podp i­
sany i za  dwa tysiące rubli ohego nie przeda, bo 
po odtrąceniu wszelkich podatków czy s te j in ira ty  
ro czn e j rubli sr: i 5o przyn o si, powtóre gdyby ja k ­
kolwiek do domu mojego p rzyw ią za ć  się i poseśsjn  
swoją przedłużyć nie w stydziła  się po łożyć  exp sn -  
su na reparac ją  one go, który n igdy nie potrzebo- 
wał, r. sr. 3oo, z tern jeszcze ostrzeżeniem  ażeby n ikt 
pozyczac żadnych sum m  m nie n iżey  pódpisanem u  
nie w ażył się dla tego, że Je jm ość n a  postessyi 
doczesnej siedząc pom im o n a lic zo n e j już, w ięce j  
jeszcze karbować p re ten s ji do własności m o jey  m u  
powołanie i chęć szczerą oney pochłonięcia ) na  
co z m ojey strony odpowiadam, , że ja k  d o tą d  
kredytu  nie potrzebow ałem , tak i odtąd bez n ie- 
go obeyśdż się p o tra fię , co zaś do obhkwidacyi S ą ­
d o w e j z JP P . B aynarew iczam i wlewkodawcam i 
JP. Sucharzewskiey dobroczynną m ych przy jac ió ł 
pom ocą w sparty bez p ien ięd zy  o trzym ać sp ra ­
wiedliwość mam, nadzieję, a w ten czas gdy w.za. 
je m n e m i p re ten s ja m i z  B aynarew iczam i pokw ietu-  
jem y się , tra d y c ja  JP. Sucharzęwskiey upadając, 
w ybaw i ją  z bo ja źn i w ja k ie j  dziś zostaje, abym  
n ie  obarczał irinemi d ługam i domu, który ona so­
bie polubiła, w  tenczas mówię będziem y mów ili z

, tobą o rep a ra c ji dom u m ojego czy  ta była  potrze­
bną lub nie?  czy  JP. Sucharzew ska m ia ła  ode- 
m n ie  to  zlecenie i  c zy  to dla dobra m ojego ro ­
biła lub dla w łasnych w idoków tę prace n a d  cu ­
d zą  w łasnością p o d ię łą , jeże li w ięc okażę się że  
śc ia n y  dom u lub su fity  c zyh  teźyk lep y  zaw a ltiły  się 
a one sw oim  cxpensem  JP . Sucharzew ska prepa­
row ała  z w dzięcznością poniesiony w ydatek po - 
wrócę, lecz g d y  się - okaże  (oczo m  naw et n ie  w a t-' 
pię) ze  p rzez  zbyteczną  o całość domu mojego  
troskliwość ony zdezo/ow ała lub co niepotrzebnego  
kaprysow i ty lko  i pom pie poSsesorki tr a d y c y jn e j  
dogadzającego  a na  krzyw dę m oją po eżyn iła , nie 
ty lko  ze za  one bonifikować n ie m yślę , U cz za  
dezolacy* s a ty s fa k c j i  na fu n d u sza ch  JP ani' 
Suchar zew skiey  poszukiw ać będę, ostrzegani i  
w te m  celu n in ie js zą  odpowiedź do R ed a k c ji Kur. 
L it . dla zaaw izow ania  trzykro tnego  poda jąc arię 
własną podpisuję ręką. D an  7820 w rześnia  27 dnia  

1 'adeusz-Sabowicz b, R . M . W .
Tąkow ą odpowiedź Sabow icza wolno do g a z e - 

ty  K u ry  era  L it . um ieścić d o t u t supra,
K arol Rornanowicz Sędzia  Gr. P tu  W ileń .

P r z e d a ź  publiczna .
2 D n ia  2 4  p a źd ziern ika  r . t .  o g o d zin ie  pół 

do Ociey po p o łu d n iu , będą się p rzed a w a ć  w u n i­
wersytecie W ileń . p rzez  publiczna l ic y ta c ją  okna  
stare w  ramach z  okuciem i da lsze  a r ty k u ły j  k to -  
l y  ż y c z y ł  te r ze c zy  licytow ać Ina p r z y b y d ź  o cza­
sie w yzn a czo n ym  do koliegium  ś Jana.

" Sekretarz F elix  M ierzejewski.

2. N a  skutek D ekretu  oczew istcgo Sądu  Ziem; 
P tu  W ileń . dn ia  5 te ra źn ie js ze g o  męa i  roku 
m ię d z y  / / ’. M ichałem  S zy rw im k im  a kredyto -  
ra m i i  debit or am i ze sz łyc h  dana o yca  i  J ó ze fa  
Syna S z y r w ins kich zapad łego  w  term inach p ie r­
w szy m  dnia  20 drug im  s 5  a  trzecim  i o s ta t­
nim  dnia  28  męa 1 roku te ra źn ie jszeg o  będą się 
w yprzedaw ać z  p u b lic zn e j l ic y ta c j i  dom y' i  pla­
ce uj mieście W iln ie  i na przedm ieściach po ze­
sz ły m  Janie i  U rszu li S z y r f iń s k ic h  pozostałe  
m ianow icie : im o  kamienica, p r z y  a lfc y  R udriic-  
k ie y  fro n t ~ n do m e y  a ty łem  od u licy  K w a -  
sZelney p o ła żo n a , m urow ana, d u u p ią lro w a  p o i  
N . 1 225  sy tu o w a n a  z  da lszem i p r z y  n u y  budo­
w lam i; Ado possessje  pod  Ą T. 1200 p r z y  u licy  
K w asze lney z  dwóch o ficynek m urow anych , szp ich -  
r z a , brow aru i  in n ych  zabadow flń śk ird n ją ęd  
się; 5 tio część kam ienicy m urow anej dw ópta iro-  
w ey  n a rozney  pod. N .  2 72 fro n tem  do R a tu -  
tu sza  m ie jsk ieg o  a bokiem od u licy  R u d n ic k ie j  
p o ło żo n a ; 4 to  pośsessya p r z y  u lic y  O strobram ­
s k ie j  p od  N , 2280 , na k tórey  e x js tu je  kam ie­
n iczka  m urow ana dw ćpią trow a i  dalsze budow le; 
5 to possessya w  zan iku  ostrobram skim  pod : N ,  
12Q2 na  którey z n a jd u je  się domek m urow any  
z  sisńm i drew nianem i; n a m i at eh posssssya no Ł u -  
kiszkach  p od  N .  882  z  domem; sklepem i  s zp i-  
ćh rza m i drew nianym i. Ż y c z ą c y  zaU m  na b yd ź  
pomienicne p o ssess je  z  p lacam i, zechcą z n a jd o ­
w ać się w  oznaczonych  term inach w- sa li Sądu  
Z ie m . P tu  W ileń . w  domie są d o w ym  za  Z a m ­
kow ą bramą p o ło żo n ym , o g o d zin ie  S c iey  poobie­
d n ie j . Opisanie za ś  ty c h ż ł  posscssyow  oraz w a­
ru n k i do licy to w a n ia  przepisane w  ka żd ym  cza ­
sie kom m unikow ane bydź m ogą przezem nie w  m iesz­
kaniu m ojetn w  domie W r  W iłe y k l  P re zy d e n ­
ta  p r z y  za u łku  Sto M icha lskim  pod N .  i 46 
po łozohym . IJ a tt  182o mca 8bra g  ęfnza.

Jakób T o w ia ń sk i Z iem . P tu  W ileń . P isarz.


